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    Urodził się 25 maja 1923 roku 

 w miejscowości Nisko, w dawnym  

woj. Lwowskim, a teraz Podkarpackim 
(niedaleko Stalowej Woli). 

                                                                                    
 Swój pseudonim zawdzięcza 
talentowi wokalnemu. 

 





           Ojciec, Ignacy Strycharczyk, był mistrzem 
malarskim, który przed wojną specjalizował się  
w malowaniu kościołów. Matka, z domu Kuchta,  

     za młodu mieszkała w Ulanowie. Zajmowała się 
domem i rodziną. Pan Konrad wspomina również  

    o swoim rodzeństwie, a mianowicie mówi o dwóch 
siostrach i trzech braciach. Jedna z sióstr i brat 
zamieszkali razem z Panem Strycharczykiem  

    w Szczecinie, a pozostała trójka została w swojej 
rodzinnej miejscowości. 

 



             Z powodu pracy ojca, rodzina Strycharczyków, często 
zmieniała miejsca zamieszkania. Z początku mieszkali w Rudniku 
nad Sanem. Młody Pan Konrad uczęszczał tam do szkoły 
podstawowej. Jednak z powodu kolejnej, nowej pracy ojca  

     i konieczności przeprowadzki nie ukończył jej. Następny kościół, 
który malował ojciec Pana Konrada znajdował się w Borysławiu 
koło Drochobycza, za Lwowem. Tam właśnie nasz bohater 
skończył szkołę podstawową i zaczął gimnazjum, równocześnie 
wstąpił do harcerstwa (1934 r. ). W 1938 r. jego rodzice 
wyczuwając nadchodzącą wojnę, wrócili z powrotem do Rudnika. 
Na miejscu okazało się, że nie ma drużyny harcerskiej. Wobec 
czego jako zastępowy wraz ze swoim przyjacielem Zbigniewem 
Pilawskim, założył taką drużynę. Konrad Strycharczyk miał wtedy 
około 16 lat. 

 



NISKO RUDNIK 

RUDNIK           CHRZANÓW 

CHRZANÓW         BORYSŁAW 

BORYSŁAW             RUDNIK 

RUDNIK          STALOWA WOLA 

STALOWA WOLA             ULANÓW 

ULANÓW             STALOWA WOLA 

STALOWA WOLA               BUDZYŃ 

BUDZYŃ            LUBLIN 

LUBLIN             URZĘDÓW 

URZĘDÓW              GDAŃSK 

GDAŃSK                 SZCZECIN 



             Kiedy w 1939 r. Pan Konrad zorganizował 
obóz harcerski w Odrzykoniu, w pewnym 
momencie dostał telegram z komendy 
chorągwi z Lwowa, z rozkazem zwinięcia 
obozu. Telegram ten zbiegł się równocześnie  
z mobilizacyjną kartą, którą otrzymał ich 
opiekun, Bronisław Cmela. Następnego dnia 
zwinęli obóz i zamówili pociąg powrotny. 
Rozpoczęła się wojna. 

 



     W czasie wojny jego grupa harcerska 
pomagała na dworcu przewożonym 
żołnierzom, częstując ich kawą i ciepłym 
posiłkiem zrobionym przez matki harcerzy 
we własnych gospodarstwach. 
On sam  w tym czasie miał służbę 
wojskową w TOPL (Terenowa Obrona 
Przeciwlotnicza). Ponadto zajmował się 
opatrywaniem rannych. 

 



 Następnie został zmuszony przez Niemców do pracy przy budowie 
mostu w Ulanowie. Pracował tam przez ponad pół roku. Po tym czasie 
skierowano go do huty Stalowa Wola. Pracował tam do 1942 r.  

 Pierwszym stanowiskiem był Steuermann, czyli praca przy młocie 
300stu kilogramowym.  

 Drugim była praca jako sanitariusz, dzięki której odkrył swoje zdolności 
manualne. 

 Ostatnim stanowiskiem była praca w straży pożarnej, dzięki której 
miał kontakt z podziemiem i konspiracją.  

      W działalności konspiracyjnej był łącznikiem na obszarze miast: 
Stalowa Wola – Rzeszów – Rudnik – Jarosław. Uczestniczył w akcjach, 
jak np. wysadzanie pociągów.  

     Był także jedną z trzech osób, które chodziły na inspekcje sprzętu, 
głównie gaśnic. 

 
 

 



      W tym czasie uczestniczył w wielu akcjach 
zorganizowanych w konspiracji przez 
organizację Szarych Szeregów. Pod koniec 
1942 r. Pan Konrad został aresztowany przez 
Rosjan. Miał zostać wywieziony na Sybir, 
jednak dzięki swojej matce, wypuszczono go 
na wolność, pod warunkiem, że w ciągu 
tygodnia zgłosi się w Budzyniu do siódmego 
batalionu zapasowego. W batalionie tym był 
przez około cztery miesiące.  Jesienią 1945 r. 
wysłano go do Szkoły Oficerskiej nr 2  
w Lublinie. 





             Jesienią 1944 r. dołączył do 7. Batalionu Zapasowego 
Piechoty w Budzyniu koło Urzędowa, a potem został skierowany 
do Szkoły Oficerskiej nr 2 przy Alejach Racławickich w Lublinie. 
Tam założył zespół. W szybkim czasie przyznano mu stopień 
plutonowego, podchorążego. Obiecano mu nominację na 
stopień porucznika pod warunkiem, że zostanie w wojsku na 
stałe. Pan Konrad nie zgodził się, ponieważ kariera w ludowym 
wojsku go nie interesowała.  
 

 

 



          W sąsiedniej kompanii znalazł się 
człowiek, który doniósł, że Pan 
Strycharczyk należał do Armii Krajowej  
i miał kontakt z oddziałem „Kmicica”. 
Informacja Wojskowa uznała Pana 
Konrada za wroga ludowej ojczyzny. 
Znalazł się pod ścisłą obserwacją, nie 
dostawał przepustek. 

 



         Na przełomie lat 1944 i 1945 
zabrano go na przesłuchanie na 

ulicę Zieloną , gdzie został 
skatowany i zmaltretowany.              

Po powrocie do koszar, żołnierze 
 z jego plutonu nie utrzymywali  

z nim kontaktu, bojąc się  
o kontakty z wrogiem. 

 



           28 kwietnia 1945 r. rosyjski porucznik Koga 
potajemnie poinformował Pana Konrada o wysyłce do 
karnych kompanii na pierwszej lini frontu. Wysyłano 
tam tzw. wrogów komunizmu. Pan Konrad zdawał sobie 
sprawę, że stamtąd żywy może już nie wrócić. 

 Ze spokojem zabrał najpotrzebniejsze rzeczy, wziął broń 
ze stojaka i przez znaną mu dziurę w siatce 
ogrodzeniowej uciekł. Wiedział, że nie może iść przy 
głównych drogach i ulicach, ponieważ tam stoją patrole 
garnizonowe.  

    Udał się więc torami kolejowymi. Idąc wzdłuż nich 
dotarł do Urzędowa.  
 

 

 



      Pan Konrad w 1945 r. dołączył  
do oddziałów Zapory.  
Hieronim Dekutwoski „Zapora” - ur. 24 września 1918 r. 
w Dzikowie (obecnie dzielnica Tarnobrzega),  
zm. 7 marca 1949 r. w Warszawie. Dowódca oddziałów 
partyzanckich WiN. Został odznaczony krzyżem Virtuti 
Militari V klasy. Przeprowadził ponad 50 akcji bojowych 
przeciwko Niemcom. W styczniu 1945 r. utworzył 
samoobronny oddział AK, który przeprowadził wiele 
udanych akcji przeciwko komunistom. Został aresztowany 
16 września 1947 r.  Przebywając w areszcie próbował 
podjąć próbę ucieczki, jednak jego plan został zdradzony. 
 „Zapora” został skatowany (połamano mu kończyny  
i powybijano zęby)  i wrzucony do karceru. Został 
zamordowany 7 marca 1949 r. w więzieniu mokotowski 
 w Warszawie. 



       Pan Konrad brał udział w wielu akcjach, 
szczególnie w likwidacji posterunków  NKWD i UB. 
Po tym okresie dowódca Zapora stwierdził, że coraz 
trudniej ukrywać się, więc zmniejszył pododdziały. 
Zaproponował opuszczenie oddziału przez Pana 
Konrada oraz ujawnienie się. Pan Strycharczyk 
jednak tego nie uczynił. Wyjechał do Olsztyna. Był 
tam kierownikiem do spraw aprowizacji, czyli 
pełnomocnikiem do spraw zaopatrzenia 
województwa w żywność. Pracował  
w wojewódzkim SPOŁEM. 



           Pewnego dnia wracając do domu został 
zatrzymany przez funkcjonariuszy UB. 

 Został zabrany do więzienia i przez trzy 
miesiące przesłuchiwany. Torturowano go  
psychicznie i fizycznie. Trwało to aż do 
amnestii. 

 





             Amnestia – jednorazowe darowanie lub 
złagodzenie prawomocnie orzeczonych kar  

    lub środków karnych za popełnione przestępstwa 
lub wykroczenia określonego rodzaju poprzez 
wydanie aktu prawnego. W odróżnieniu od 
ułaskawienia, amnestia ma charakter zbiorowy, 
co wynika z istoty ustawy jako aktu generalnego  

   i abstrakcyjnego. Amnestia zazwyczaj łączy się 
 z abolicją. 



            Pomimo, że został objęty amnestią,  
    nie przyznawał się do zarzucanych mu czynów.  

W tym czasie podejmował różne prace, ale 
przez to, że był związany z Armią Krajową, 
często straszono Pana Konrada, że zostanie 
zwolniony dyscyplinarnie. 
Od końca 1947 r. podjął około pięciu prac. 
W rezultacie wybrał tzw. wolny zawód- artysty. 

 



            W 1947r. dostał bilet kolejowy  
   o wartości dzisiejszych dwustu złotych oraz 

marynarkę, kurtkę i trzewiki od  pewnego 
Rosjanina. Była to jedna z najważniejszych 
szans na nowe życie. Wyruszył na północ Polski 
do swojej rodziny, która mieszkała  

   w Gdańsku, w dzielnicy Oliwa.  

 



          W nadmorskim mieście podjął studia na 

Akademii Medycznej. Niestety, podczas wykładu 
inauguracyjnego został wyrzucony z sali za to, że 
został objęty amnestią.  
Pod wpływem emocji zachował  jednak zimną krew 
i wyszedł z sali, mimo, że jak wspomina Pan Konrad, 
miał o ochotę ,,plunąć’’ w kierunku wykładowcy. 

 



        O trzy lata młodszy brat Pana Konrada,  
    który zamieszkiwał już w tym czasie  

w Szczecinie, zadzwonił do niego w celu 
sprowadzenia go do siebie. 
Zaproponował mu studia na Akademii 
Handlu Zagranicznego. 

   

 



          W 1980 r. zapadła decyzja, że w kawalerce  
z numerem 9, zamieszkał Pan Konrad 
Strycharczyk. Kiedyś tą kamienice zamieszkiwała 
żydowska rodzina Klaperów. 
 
Historia ta została opisana w ,,Kurierze 
Szczecińskim’’ 25-go lipca 2008 r. 

 



Fragment artykułu z gazety „Kurier Szczeciński” z dnia 25.07.2008 r. 
 





Zmiana nazwy Placu Sprzymierzonych  

na Plac Szarych Szeregów w Szczecinie 



          W jeden z październikowych poniedziałków 
2009 roku Rada Miasta Szczecin przyjęła 
uchwałę nr 241/09. Uchwała ta zawiera 
decyzję o zmianie nazwy placu 
Sprzymierzonych na Plac Szarych Szeregów. 
 
 



          Dzięki zaangażowaniu Pana Konrada 
Strycharczyka dzisiaj mieszkańcy miasta 
wysiadają na przystanku ,, Plac Szarych 
Szeregów’’.  Na rogu, gdzie Plac przecina 
się z Aleją Piastów ustawiono 
pamiątkowy głaz na cześć Harcerek 
i Harcerzy Szarych Szeregów. 



,,Zaporczycy w fotografii 

1943-1963.’’ 



    1. 1 Września 1939 r. - 
Wybuch Wojny 
2. 17 Września 1939 r. – 
,,Nóż w plecy’’ od Rosjan 
3. 27 Września 1939 r. –
przyłączenie się do 
podziemnej konspiracji.   



Odznaczenia z okazji jubileuszu Krzyż Harcerstwa Polskiego 

Odznaczenia na cześć Generała Zapory 



Pan Konrad Ignacy Strycharczyk odznaczony został 

KRZYŻEM OFICERSKIM ORDERU ODRODZENIA POLSKI, 
który wręczył mu Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej Lech Kaczyński. 

Warszawa, dnia 1.08.2007 r. 



Zdjęcia pochodzą z albumu Pana Konrada 

Strycharczyka. Przedstawiają uroczystość w Pałacu 

Prezydenckim, na której Prezydent Polski wręcza 

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski. 



Wielki Order Świętego Ottona z Bambergu, 
wręczony przez Arcybiskupa Metropolitę 
Diecezji Szczecińsko- Kamieńskiej Andrzeja 
Dzięgę. 

Szczecin, dnia 06.05.2010 r. 



Medal wręczony przez 
Prezydenta Miasta Szczecina 
Edmunda Runowicza - 
w uznaniu za wieloletnią 
służbę harcerską  
i działalność kombatancką- 
z okazji 10- lecia działalności 
Szczecińskiego Oddziału 
Szarych Szeregów. 

Szczecin, 25.09.2002 r. 



 
Medal Za Zasługi Dla Miasta Szczecina 



Wyróżnienie za 
wybitne zasługi dla 
Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - 
Krajoznawczego  
wręczone przez Prezesa 
ZG PTTK Profesora 
Janusza Zdebskiego. 

Warszawa, 16.12.2000 r. 



Medal pamiątkowy 
za zasługi położone 
dla rozwoju kultury 
fizycznej i turystyki 
w województwie 
szczecińskim. 

Szczecin, 7.04.1972 



Część odznak 
znajdujących się 

w domu Pana 
Konrada 

Strycharczyka.  



Odznaki, pamiątki, medale  są potwierdzeniem wielkości 
człowieka. 
Pan Konrad Strycharczyk wielokrotnie został wyróżniony 
medalami, co świadczy o jego zaangażowaniu, oddaniu oraz 
patriotyzmie.   
 



Pan Konrad Strycharczyk pracował w 
teatrze. Tam rozwijał swój talent 
aktorski i wokalny. W 1962 r. 
rozpoczął swoją dalszą pracę w 
teatrze muzycznym,  
który w kolejnym czasie przeistoczył 
się w operetkę, a następnie w operę. 
W 1979 r. postanowił przejść na 
emeryturę. Takie spokojne życie nie 
przypadło 
mu do gustu i zaczął działać 
społecznie.  



 Życie każdego człowieka zawiera jego 
własną historię. Czasami los sprawia,  
że jest inaczej niż byśmy tego chcieli. 
Życiorys Pana Konrada Strycharczyka,  
można opisywać godzinami, jednak 
uczucia i emocje, jakie towarzyszyły mu 
podczas wojny zostaną tylko w nim.   



Pan Konrad Strycharczyk dużą 
część swojego życia spędził  
w czasach wojny i często musiał 
zmagać się z przeciwieństwami  
losu. Kiedy człowiek ma  
za sobą taką historię,  
chce podzielić się nią z innymi, 
dlatego Pan Konrad tak chętnie 
udziela wywiadów i opowiada  
o swojej przeszłości. Jego życie 
opublikowane zostało w różnych 
artykułach. Ukazał się także 
reportaż w telewizji TRWAM. Za 
każdym razem przeżywa swoją 
historię od początku.  



Jest dla nas wielkim bohaterem. Bardzo 
cieszymy się i mocno dziękujemy Naszemu 

Bohaterowi za czas spędzony z nami, za żywą 
lekcję historii. Tak charyzmatyczny życiorys 

 w walce o niepodległość i suwerenność 
narodu polskiego jest dla naszego pokolenia 

przejawem wielkiej miłości do Ojczyzny. 

 

Dziękujemy. 

Uczennice z Zespołu Szkół 

Nr 4 w Szczecinie. 

 





Justyna 

Baranowska 
Aleksandra 

Kasperkiewicz  

Adrianna Góra 

Karolina Knapik 

Pan Konrad Strycharczyk 



Karolina spisuje wszystkie odznaczenia Pana Konrada. 



Justyna i Ola spisuję najważniejsze informacje. 



Pan Konrad pokazuje nam zdjęcia i artykuły na swój temat. 



 

             1-go marca 2012 r. udałyśmy się na pierwsze spotkanie  
     z Panem Konradem Strycharczykiem. Zabrałyśmy ze sobą 

potrzebne materiały: notesy, aparat fotograficzny oraz 
dyktafon. Pierwsze spotkanie trwało około trzech godzin. 
Jednak na jednym spotkaniu się nie skończyło. Następne 
spotkanie odbyło się dnia 16-go marca 2012 r. Tym razem 
skupiłyśmy się na latach 1944-1956. Główny bohater 
prezentacji wiele przeżył i miał nam dużo do opowiedzenia, 
za co jesteśmy bardzo wdzięczne Panu Konradowi.  

     Przed wizytą u „Żołnierza Wyklętego„ zorganizowałyśmy 
tzw.: ,,burzę mózgów”. Przygotowałyśmy pytania, oraz 
podzieliłyśmy się pracą. 



    Dzień po spotkaniu z Panem Konradem 
usiadłyśmy przy „okrągłym” stole i podzieliłyśmy 
się pracą. Karolina zajęła się opisywaniem zdjęć i 

odznaczeń, Adrianna - oprawą graficzną. 
Aleksandra - notatką biograficzną, a Justyna 

życiem artystycznym. Kolejnego dnia każda z nas 
opracowała trzy lata z życia naszego bohatera. 

Następnego dnia zebrałyśmy wszystkie 
informacje i zdjęcia oraz przygotowałyśmy 

prezentację multimedialną. 



Tak wyglądała 

nasza praca w 

pracowni 

komputerowej. 

Adrianna, 

Karolina i 

Justyna podczas 

pracy. 



 

1. Na stornie internetowej naszej szkoły 
http://www.zs4.szczecin.pl/news.php 
http://www.zs4.szczecin.pl/sktpak/ , 

2. Przedstawienie prezentacji drugoklasistom 
 z klasy językowej,  

3. Ulotki, które zostały rozdane uczniom 
podczas prezentacji. 

4. Gablotka szkolna ( tzw. Gazetka) 

5. Artykuł w prasie ( Kurier Szczeciński). 



Kurier Szczeciński Ulotka 

Strona internetowa Gablota na korytarzu szkolnym 



 


